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Przedruk dozw olony ty lko  z pow ołaniem  się na „Ziem ię R zeszow ską  i Jarosław ską”.

Konsolidacja ziem wschodnich Polski.
W  poprzednim  artykule rozpatrując zagadnienie kon­

solidacji wewnętrznej Polski, stwierdziliśmy, że najw ażniej­
szą częścią tego zagadnienia jest spraw a m niejszości naro ­
dow ych. W yróżniwszy w tej spraw ie sześć problem ów, 
om ówiliśm y następnie dwa pierwsze, a m ianow icie kweslję 
niem iecką i kwestję żydow ską. Obecnie przstępujem y do 
dalszych, a m ianowicie do kwestyj 1) ruchu ukraińskiego, 
2) ruchu białoruskiego, 3) sprawy ludności ruskiej, 4) sp ra ­
wy ludności białoruskiej. W szystkie te kwestje, k tóre mamy 
dziś om ów ić, dotyczą naszych ziem w schodnich, dlatego 
też dajemy tytuł niniejszemu artykułow i; konsolidacja ziem 
w schodnich Polski.

W yraz ukraiński i ruski używa się u nas w sposób 
błędny lub nie dość określony. Czasami używa się wyrazu 
ukraiński nie tylko na oznaczenie separatystycznego ruchu 
ukraińskiego, ale i na oznaczenie ludności grecko-katolic- 
k iego  wyznania, zam ieszkującej w schodnią M atopolskę idzie 
się więc w tym w ypadku po myśli urojeń przyw ódców  
ukraińskich , pretendujących du reprezentow ania m as ruskich. 
Ale używa się też niewłaściwie wyrazu ruski, oznaczając 
nim  znów nie tylko ludność ruską, ale i ruch ukraiński. 
W  tern błędnem  ujęciu mówi stę o w rogości Rusinów 
Względem Polski, jak raz czytało się niedaw no, że w pew- 
nem  m ieście odsłonięto pom nik ofiar pom orduw anych 
przez Rusinów.

Otóż jest to określenie nie odpow iadające rzeczywi­
stości i bezsensow ne.

Można m ówić o w rogości względem  Polski pew nego 
ruchu  w śród Rusinów, ale nie o w rogości Rusinów jako ta­
kich. T rzeba rzeczy jasno określać. Gdy się ma na myśli od- 
fąbny  i uch'separotystyczny. który sam  określa się jako uk ra­
iński, to trzeba go tak nazw ać. Nie m ożna jednak w żadnym 
n z ie  określać m ianem  ukraiński ludności ruskiej.

To rozróżnienie musi się stać podstaw ą naszej poli­
tyki na ziem iach w schodnich. Ruch ukraiński, jako ruch 
odśrodkow y, dążący do rozbicia narodu i państw a polskiego 
winien być zniszczony. Ruch ten był produktem  akcji ob ­
cej, niem ieckiej, dążącej do rozbicia narodu  polskiego 
w okresie rozbiorów .

W  ciągu tysiąclecia odbywało się budow anie państw a 
polskiego przez grom adzenie zbliżonych czerepów. K onso­
lidacja państw a dokonywała się na d iodze zbliżenia i zży­
wania się tych czerepów. Równie w m om encie rozbiorów  
Polski ta konsolidacja na pewnych terenach  Polski postą­
piła dalej, a na innych sięgnęła mniej głęboko. Proces 
konsolidacji po upadku Polski został z natury  rzeczy zaha- 
m ow ow any. Co w ięc e j-n a s tąp iły  pew ne cofnięcia się i straty 
a to pod działaniem celowej polityki państw  zaborczych, 
zdążającej do asymilacji obszarów  polskich ze swem pier- 
wotnem  terytorjum.

Przędew szystkiem  polityka zaborców  postanow iła ude­
rzyć na te tereny Polski, na których konsolidacja państw o­
wa polska postąpiła jak najm niej.

O to jest tło ruchu ukraińsk iego , czy białoruskiego. 
Trzeba zaznaczyć, że nie mamy tu do czynienia z kw estją 
językow ą, lecz z problem em  politycznym. O drębności języ­
kowe ruskie nie g ra ją  tu ro li; w Niemczech, we Francji, 
w Anglji istnieją bez porów nania większe różnice językow e 
między poszczególnem i obszaram i jednolitych narodów  nie­
m ieckiego, francuskiego, czy angielskiego.

Co stąd za w niosek ? Oto ruch ukraiński, wykony­
wany przez w rugie ^ r ls c e  czynniki i to w okresie jej pań­
stw ow ego niebytu wim en być złamany i zniw eczony. Ja k o  
chw ast naszej niewoli jest on nie do pogodzenia z restau­
racją  państw a polskiego, które z pow rotem  podejm uje swą  
misję jednoczenia i całkow ania czerepów  polskich dla współ-
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nego pożycia historycznego na m iarę m ocarstw ow ą. Lu­
dność ruska musi być z pow rotem  w przęgniętą w służbą 
polskiej idei narodow o-państw ow ej. Jedynie słusznem  staje 
się znów h a s ło : „G ertes  Rhutenus natione Polonus". P o ­
lakiem  jest Mazur, Kaszub, Ślązak, G óral z Podhala na 
rów ni też Bojko, W ołyniak, Rusin, B iałorusin,

O to w jakim  kierunku winna być prow adzona akcja 
konsolidacji ziem w schodnich Polski, czyli odbudow a pol­
skiej idei narodow o państwowej na terenach, gdzie działa­
nie zaborców  było najskuteczniejsze i zadało najcięższe 
rany jednolitości naszego terytorjum  narodow ego. Nie jest 
przypadkiem , że właściwą drogę odnośnie ziem w^fchodnich 
znajdziemy w wielką rocznicę koronacji króla budowni­
czego, który jako cel swej gigantycznej działalności posta­
wił zjednoczenie szczepów polskich w potężny organizm  
m ocarstw ow y, który miał się stać zasadniczym  czynnikiem 
organizacyjnem  w tej części Europy i punktem  wyjścia jej 
św ietności wspólnych dziejów.

O szczegółowym  program ie tak pojętej polityki pol­
skiej na ziem iach w schodnich następnie.

W dniu Nowego Roku szkolnego.
Zaroiły się ulice m iast niezliczoną rzeszą młodzieży, 

k tó ra po w ypoczynku wakacyjnym , w raca w progi szkolne, 
aby dalej rozwijać w ładze sw e duchow e, krzepić serce 
. hartow ać wolę. W szystko dziś krząta się, mówi, myśli, 
czyni zakupy, planuje, cieszy się i napaw a nadzieją pod 

hasłem  szkoły. To niepośledni dzień, uroczysta chwila, 
w której rodzice oddają sw e najdroższe skarby, źrenice 
swych oczu pod opieką nauczycielstwa polskiego.

B A B I C A .
(W) jęto ze starej encyklopedii.)

B a b i c z a  pod Czudcem, mylnie B a b i c e  zw ana, wieś 
i gm ina w pow. Rzeszowskim, niegdyś w wojew. S ando­
m ierskim , pow. P ilzneńskirr. Rozłożona w dolinie nad W i­
słokiem  u podnóża i po w schodnio południowym  stoku 
B abiejgóry (ob ) wznoszącej się do 1260 stóp nad pow. m. 
od północno zachodniej granicy tej wsi. Z tego w zgórza 
wypływa w obrębie Babicy 17 większych i mniejszych stru ­
m ieni i potoczków , spływających w kierunku południowym  
i w schodnim  do koryta W isłoka. Rzeka W isłok przepływa 
tędy od m iasteczka Czudca, początkow o w kierunku w scho­
dnim , nieco dalej w schodnio północnym , tworzy w tern 
m iejscu do 37° szerokie koryto, k tórego  środek  stanowi 
granicę naturalną Babic ze wsiami SiedlisKa i Lubenia od 
strony w schodniej, a wsią W yrzne od strony południowej 
O d południa odgraniacza Babice od W yrznego także mały 
strum yczek, spływający tu z ood Babiejgóry do W isłoka; 
dalszą g ran icę Babic od zachodu i północy tworzy grzbiet 
B abiejgóry między m iasteczkiem  Czudec (od zachodu) ' 
a gm iną Lutorysz (od półn.) Koryto W isłoka zaścielone 
drobnym  żwirem, który nanoszą małe strum ienie spływające 
ze strom ych wzgórz, przechodzących wzdłuż jego doliny, 
k tó re  w czasie tajenia śniegów  naw alnych na w iosnę, oraz 
ulewów  i wód św iętojańskich nagle w zbierają i dopom a­
g ają W isłokow i do zatapiania okolicy. Zwykły nurt W isłoka 
w  tern miejscu jest 9 —12 m  głęboki, w czasie w ezbrania 
p rzenoszą się wody tej rzeki o 3 — 4 stóp wyżej po nad 
5 - 6  stóp wysokie brzegi tejże w BaDicach. Pam iętne są 
pow odzie z r. 1812, y  którym  w oda przeszło 2° zatopiła 
była przyległą dolinę nadw isłoczańską, oraz  z r. 18b7, gdzie 
w oda rów nież do 1° w ezorała była i poprzeryw ała mosty 
i inne kom unikacje. NajwięKszy dopływ W isłoka v tym 
m iejscu jest potoczek Babica, wypływający z pod Babiej­
góry  kilkom a zródłow iskam i, a płynąc początkow o w kie­
runku północnym , dzieli się po krótkim  biegu na kilka od ­
n ó g  stanowi naturalną granicę między B abicą a w sią Za- 
rzycam i.

Początek  obecnego  roku  szkolnego jest tern u ro ­
czystszy, że akt podziatu czynności wychowawczych m ię­
dzy dom i szkołę odbvw a się pod skrzydłami opiekuń- 
czen.i tak w ytraw nego znawcy duszy młodzieży jak  i po ­
trzeb narodu  całego, jakim  jest M inister W yznań Religij­
nych i Oś w. Publ. Stanisław  G rabski. Jeg o  reform y zapo­
wiedziane, zapoczątkow ane i te, które w chodzą w życie 
z dniem dzisiejszym są4 ak  głęboko pom yślane i tak  zgodne 
z potrzebam i chwili obecnej, że naw et jego przeciw nicy, 
jeśli m ożnaby ich znaleść, m uszą przyznać, że jedynie dobro  
pow szechne, dobro Ojczyzny na celu mają, że oparte są 
na gruntow nem  przem yśleniu rzeczy i że cel ich sięga 
daleko w przód poza żyjące pokolenie.

Ale na nic zdadzą się wszelkie naw et najlepsze re ­
formy, jeżeli tylko szkoła będzie się niemi interesow ała, 
jeżeli społeczeństw o całe, a zwłaszcza dom rodzicielski 
nie poprze ich całą siłą i (ym sposobem  nie dopom oże do 
ich całkow itej realizacji.

D latego omówimy dzisiaj, jaki jest cel azisiejszycn 
dzieci szkoły, a jakie zadanie ma spełniać dom rodziciel­
ski, aby szkole dopom ódz, Rządowi ułatwić pracę, a dzie­
ciom naszym zapewnić pełne now oczesne i narodow e wy­
chow anie.

Gdy przyjrzvmy się historji wszystkich ludów cywili­
zowanych, to spotrzeżem y, jak zmiennym był u nich cel 
w ychow ania dzieci. I u nas zmienił się on z biegiem  czasu 
i w różnych epokach naszego bytu państw ow ego. Dzisiej­
szą myślą przew odnią, celem, do którego dążyć powin 
niśmy, jest uczynić Polskę potężną, silną, sław ną i szczę­
śliwą. Musimy dążyć z całych sił, aby Polska nie tylko

Wieś ta sięga dalekiej przeszłości, a sam a nazw a je 
przypomina daw niejsze jej znaczenie, jako m iejsce pośw ię­
cone bałw ochw alstw u. Niektórzy podają ją jako  gniazdo 
Babickich Ir. D ołęga, a tych jako fundatorów  Babicy po-' 
chodzących od Babeckich z M azow sza? Nie mamy jednak  
ku temu bliższych dow odów . W wieku XV przypom ina ją 
D ługosz w „Liber Benefitiorum*’ jako posiadłość S tanisław a 
PrOLheńskiego, z której m eszne pobiera’i proboszczow ie 
w Czudcu. W  17 stuleciu dziedziczyli tu Giebułtowscy, 
z których M arcin G iebułtowski zapisał w r. 1642 na Babicy 
i Rachinie 1200 złp. dla Franciszkanów  w Krośnie. W  ro ­
ku 1708 była Babica z Zarzycam i posiadłością P iotra W ol­
skiego. Po nim przeszła w posiadanie Pinińskich. W  r. 1740 
W ilhelm H audring, plenipotent Józefa i Zofii de Ulenice 
Pinińskich zabezpieczył imieniem swej pani 2000 tynfów 
na tych dobrach dla kościoła parafjalnego w Czudcu- S ą ­
dem kom prom isarskim  z dnia 16 lioca 1744 odbytem w sp ra­
wie oodziału dziedzictwa po Zofii Pinińskiej irrędzy jej 
synami Stanisław em  i Jerzym  Pinińskiem i, został ostatni 
dziedzicem  Babicy. O n też zabezpieczył w r. 1745 na  B a­
bicy i Zarczycaeh dla PP . F ranciszkanek u ś. Józefa w K ra­
kowie kapituła 7000 złp. i 3000 złp., a w r. 1767 dla b ra ­
ctwa R óżańcow ego w Czudcu 2000 złp. Pinińscy, z których 
Jerzy  nabył tytuł hrabiow ski, a których Niemcy bądź By- 
nińskiem i, bądź BylińsKiemi mianowali, dziedziczyli tu do 
r. 1853, w Którym Józef h r. Piniński odsprzedał Babicę 
z Zarzycam i, stanow iące dotąd jeden obszar dw orski i ciało 
tabularne, dzisiejszym posiadaczom  Józefie i Rom anow i 
h r. Sołtykom . Indem nizację za te dobra w ym ierzono w kw o­
cie 25392 ztr. 12 kr. m. k. Do obszaru dw orskiego w tern 
miejscu, oprócz pięknego pałacu, który za czasów  Jerzeg o  
P inińskiego słynął okazałością w ew nętrzną, należą także 
folw ark ze znacznem i zabudow aniam i gospodarczem i i pię­
knym ogrodem , młyn i dwie karczm y. Stadnina zbytkowych 
koni Za rasow ych hr. R om ana Sołtyka, słynie w okolicy 
i chw aloną była kilkakrotnie na wystawach gospodarczo- 
przem ysłowych. Je s t tu także m ała szkółka gm innna z ro ­
czną dotacją 120 złr. przez gm inę płatną, do której uczę­
szczało w ostatnich leciach do 50 dzieci.
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korzystała z tego, co m ózgi innych narodów  wymyśliły, 
co obce fabryki w yprodukow ały lub też obce serca o d ­
czuły. Musimy dziś stanąć wszyscy w jednym  szeregu od 
sierm iężnego w ieśniaka aż do dygnitarza św ieckiego i du­
chow nego i jść w zawody na kaźdem  polu w ytw ór­
czości z całym cywilizowanym światem . Jeżeli mamy stać 
się wielkim narodem , to musimy przekonać świat, że pol­
ski pług, kosa, kielnia, m łutek górnika, ołów ek wyrobiony 
w polskiej fabryce nie są gorsze od takichże produktów  
niem ;eckich, francuskich, angielskich, że m ąka nasza nie 
jest gorsza od am erykańskiej, a chleb nasz sm aczniejszy 
od w łoskiego pieczywa. Musimy udow odm ć światu, że pod 
względem  sum ienności i wytrwałości w pracy nie ustępu- 
jem u nikom u pierw szeństw a. Tym sposobem  zdobędziem y 
sobie w świecie szacunek, a nie tylko sentym ent, a u w ro ­
gów  naszych respekt. Z tego zdaje sobie dobrze spraw ę 
nasz M inister St. G rabski. W  tym kierunku idą jego re ­
formy. Do gim nazjum , na uniwersytet niech idą naiwybitniejsi 
i najzdolniejsi m łodzieńcy i dziewczęta. To przyśli g en e ra ­
łow ie narodu. Oni posuw ać i pom nażać m ają w przyszłości 
kulturę duchow ą polską. Do szkół licealnych, dających 
pełne wykształcenie, zastosow ane do stosunków  naszych 
n iech  idą oficerowie narodu. Ci będą profesoram i szkół 
pow szechnych, średnich, zaw odow ych, t*zędnikam i i t. p.

Zjazd Plutowców w Rzeszowie.
O trzym any list, napisany przez jednego z przysłuchu­

jących się rozpraw om  Zjazdu W yzwoleńców w dniu 2 sierp­
nia b. r. w Rzeszowie umieszczamy tu ta j:

W zorem  wielkich Zjazdów Związku Ludowo N arodo­
w ego i „Piasta" w Rzeszowie poszedł i Związek chłopski 
w  dniu 2 sierpnia, ażeby i on m ógł pokazać swoje siły 
v  powiecie.

Na ten Zjazd robiono wielkie przygotow ania od dłuż­
szego czasu. Zaw czasu zam ów iono wielką salę Sokoła, 
***•»/ tylko m ó c  te wielkie tłum y pom ieścić, agitacja była 
w eiK i. p o  w sia c h , jak H yżne, B ła żo w a , Piątkow a. Krasne, 
nadto  i w sam  dzień Z jazdu na ulicach Rzeszowa, a zw ła­
szcza pod klasztorem  Bernardynów , gdzie o d ty w ał się od­
pust; naw et byl konni wywiadowcy, których zadaniem  było 
napędzać na ten Zjazd. Pom im o tego trudu i kosztów, 
wielka sala okazała się zbyteczną, musieli się przenieść na 
m ałą salę, do tych delegatów  było tyle, że m ożna ich było 
na  palcach policzyć.

Do tej rzeszy zebranych przem ówił Pluta, staw iając 
zarzuty swoim zwyczajem policji, urzędnikom  i nauczycie­
lom . Nie może tego przeboleć, że policja pełni gorliwie 
swoje obowiązki, że zapisuje chłopów jakoto o niebielone 
kom iny, o psy, że niew iązane i t. p. Zapew no Policji nie 
chodzi o białe kominy, tylko, żeby w nich sadzy nie było 
i możliwych stąd pożarów , a że psy zapisuje to dlatego, 
żeby się nie rozpow szechniała wścieklizna.

W idocznie Pluia nie rozumie tego, a zdaje się i nie 
chce rozumieć, bo powiada, że Policja jest niepotrzebną, 
bo  on sam  potrafiłby zaprow adzić porządek, ale niew iadom o 
jaki ?

Przecież policja nie stoi na usługach partyjnych, tylko 
przyw raca porządek publiczny, aresztuje różnych zbrodn ia­
rzy, złodzieji, Komunistów, Dąbali, lliniczów i t. p. a może 
tylko tern me podoba się p. Plucie ? W m owie swej dla 
Okazania litości nad chłopam i puruszył i spraw ę reformy 
rolnej tak, jakby jej jeszcze przez Sejm  uchw alonej nie 
było. Mówił jednak, że chłopom  się ziemia wcale nie do­
stanie, chociaż sam  za taka ustaw ą głosow ał, bo go nie 
stać, na projekt innej ustawy rolnej, k tórą od rozbicia rządu 
W itosa chłopom  również głowę zaw racał. P. Putek poru­
szał także różne sprawy, a między innemi, że już m a do­
brych kandydatów  na posłów do przyszłych w yborów  na 
Powiat Rzeszów, wielce „zasłużonego" i „w ielkiego działa­
cza* A ntoniego Bom bę z Budziwoja, choć o mm i jego 
d y n a c h  ani w jego  wsi, ani w powiecie nikt nie wie —

politycznie, c h y b a  także nie jest wyrobiony, bo za Austrji 
w parlam encie nigdy głosu nie zabierał, bo po niem iecku 
nie um iał, w kom isjach też żadnej ustawy nie opracow ał, 
a teraz ugania przy w yborach po różnych stronnictw ach. 
To znów  na pow . Łańcucki, ma być Teppar, były nauczy­
ciel i handlarz drzew a. Na koniec przem aw iał p. Opolski, 
ekskandydat na posła ze stronnictw a katolicko - ludow ego 
przy ostatnich w ybórach, człowiek nie mający stałego zda­
nia, ani prawdziwych poglądów  politycznych, bo już należy 
do drugiego stronnictw a.

Na zakończenie Zjazd uchwalił jeden w niosek Pluty, 
by rolnikom  w bieżącym  roku rząd udzielił pożyczek na 
zasiewy jesienne. Kto zna obecne zbiory i zdrow y rozum  
chłopski, ten przyzna, że i ten w niosek, jak i obłudne 
spraw ozdanie posła Pluty jest czystą dem agogją.*

Tyle korespondent. — Od siebie dla ilustracji działal­
ności stronnictw a W yzw oleńców  możemy tylko przytoczyć 
słow a założyciela i prezesa tego stronnictw a Thugutta, który 
nie chcąc w niem  być dłużej, ogłosił list otw arty:

„U nas dziś różni ludzie i różne k lasy : urzędnicy, 
sędziowie, obszarnicy, fabrykanci, księża, chłopi i robotnicy 
m ają poczucie swych interesów , ale czy nie zamało jest 
ludzi rozum iejących, że nadewszystkiem  górować musi inte­
res Państwa, bo w przeciwnym  razie podobni jesteśm y 
walczącej ze sobą załodze okrętu, który idzie do d n a“.

A przedstaw iw szy działalność W yzwolenia w Sejmie 
i k ra ju  napisał d a le j:

„Najgorzej na tern wychodzą ci, którzy są naszymi 
mocodawcami, najgorzej w ychodzi ch łop“.

Chyba św iadectw o wydane przez najwybitniejszego 
W yzwoleńca, który pogardził partją , założoną przez siebie, 
je s t najcięższym  wyrokiem  dla W yzwoleńców.

Jeden  z uczestników ostatniego Zjazdu W yzwolenia 
w W arszaw ie, nadesłał do pism ludowych list, w którym  
pisze: „B^łem twardym  W yzwoleńcem , na kongresie jednak 
spotkało mię rozczarow anie, bo przekonałem  się, czem 
zajmuja się posłowie z W yzw olenia; wszystkiem in n tm , 
tylko nie obroną chłopa interesów i wsi.

Słuchajcie wy, którzy nie byliście na kongresie  W y­
zw olenia: słyszałem  o interesach handlowych Dąhskiego 
i spółki (dodam , że nie chciałem w to wierzyć, aż usłysza­
łem o tem na kongresie z ust prezesa klubu Wyzwolenia 
posła Rudzm skiego), słyszałem o tem. że posłowie z Wy 
zgo len ia nie maią czasu bronić chłopów -bo jeden pod dru­
gim dołki kopie i wzajemnie m uszą się pilnować, z ust 
posła D ubrow nika słyszałem ja i wszyscy obecni, że 
w czasie głosow ania nad ustawami —posłowie z Wyzwolenia 
piją, są wszędzie, tylko nie na sali posiedzeń. Poseł posłowi 
publicznie na kongresie zarzucał, że cygani i wcale się 
tego nie wstydzi.

Poseł Putek pow iedział: gdybyście chłopi wiedzieli, 
jakie hasła rewolucyjne są w Piśm ie św. i co tam jest na 
w as napisane — tobyścfe żądali w liturgji języka polskiego 
i rozdziału kościoła od państwa.

A więc żyd, gdy wychodzi z domu, to całuje swoje 
pismo ś w . - a  Putek w tak szkaradny sposób  publicznie 
opluł to, co dla każdego katolika jest święte.

Ich praca tak się przedstaw iała w roku 1924: 28 sty­
cznia bronili litewskich szkół, w których upraw ia się robotę 
antypaństw ow ą. —Tego sam ego dnia głosowali za wnioskiem  
żydów, aby w w ojsku gotow ano dla żydów koszerne po­
traw y ,—20 lutego w komisji adm inistracyjnej dom agali się, 
aby wpierw rozpatryw ać ograniczenie żydów w państwie, 
a później dopiero ograniczenia kościoła katolickiego, — 
9 m arca z rusinam i 1 żydami dom agali się oddania pod 
sąd władz polskich, k tóre aresztowały zdrajców  stanu, — 
18 m arca głosowali, aby i obcym poddanym nadawać w Pol­
sce na własność ziemię, -  19 m arca głosow ali, aby nie 
w ydaw ać sądom  niem ca posła Neum ana za sfałszow anie 
urzędow ych pap ierów ,- 2 7  m aja głosowali, aby żydzi przy­
sięgali w wojsku i sądach po żydowsku- 5  czerw ca dom a­
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gali się oddania pod sąd sędziów , którzy wydali w yrok 
śm ierci na kom unistę żyda Szlcm e E n g la , -  17 lipca g łoso­
wali za odebraniem kośsioła katolickiego Polakom  w po­
wiecie hrubieszow skim .

W  ostatnich czasach prezesi i prezydja w W yzw ole­
niu zm ieniają się co kilka tygodni, gdyż niema w tej partji 
ludzi poważniejszych, zdolnych swoją pow agą utrzym ać ład 
w organizacji, pozostałe m iernoty zażarcie w alczą między 
sobą o wpływy, a b rak  Jakiejkolwiek szlachetniejszej idei 
nie m oże zachęcić karjew iczów , w ykolejeńców i aw antur­
ników do zapom nienia o własnym  interesie.

W  sprawie w yja zdu  do Am eryki.
Mimo ogłoszeń o nadzw yczajnych trudnościach, jakie 

w prow adziła ustaw a S tanów  Z jeenoczonych Ameryki pół­
nocnej co do w ychodźców  —osoby nie m ające w arunków  
uzyskania wizy od konsula am erykańskiego — czynią s ta ra ­
nia o zezwolenie wyjazdu, piszą i nachodzą posłów, pono­
szą wydatki a często w padają w szpony niesum iennych 
indywiduów, które korzystają z nieśw iadom ości ludności 
i wyłudzają od nich pieniądze za rzekom e staran ia o wizę.

W obec tego ,eszcze raz przypominamy, że wedle 
ustawy S tan . Z jednoczonych, co naj wyżej niespełna 6000 osób 
p zez cały rok może być wpuszczanych z Polski do Stanów  
Zjednoczonych Ameryki północnej. W  tej liczbie zw anej 
kw otą, przedewszystkiem  uw zględniani są najbliżsi krewni, 
przebyw ających już w Stan. Z jednoczonych,, obywateli am e­
rykańskich. Do najbliższych krew nych należą m ałżonkow ie, 
dzieci i rodzice, a więc jeśli chce jechać żona do męża, 
rodzice do dzieci, dzieci do rodziców, a ci, do których 
jadą, są już obywatelam i am erykańskim i.

O ile takich osób n ie m a -m o g ą  się starać  o wyjazd 
wykwalifikowani rolnicy. Jednakże  zezwolenie na  wyjazd 
i wiza konsula am erykańskiego tylko wtedy jest pew na — 
jeżeli krew ni w Ameryce przez departam ent Stanu w Am e­
ryce wystarają się o zezwolenie na przyjazd swych krew ­
nych i z departam entu Stanu w W aszyngtonie przyjdzie 
stosow ne pidmo do konsula am erykańskiego w W arszaw ie. 
D latego, kto nie chce narażać się na niepotrzebne koszta 
w yrabiania paszportu — powinien się postarać, aby krew ni 
w A m eryce wyrobili w pierw  zgodę departam entu Stanu 
w  W aszyngtonie na jego przyjazd do Ameryki.

Pozatem  należy we wszystkich spraw ach wyjazdu 
zw racać ;ię pisem nie do konsulatu am erykańskiego w W ar­
szaw ie (ulica Ja sn a  11), bo tylko na pisem ne zapytania 
konsulat odpow iada i to tylko stronom  osobiście in tereso­
wanym. O sobisty przyjazd do W arszaw y do konsulatu jest 
bezcelowym , jak długo strona nte jest przez konsula wez­
w aną do przyjazdu po wizę lub wyjaśnienia.

Bezcelowem  i bezskutecznem  jest w obec tego zw ra­
canie się do posłów  o interw encję u konsula, albowiem  
konsulat od powyższych przepisów  i sposobu załatwiania 
sp raw  nie odstąpi.

R O D A C Y !
W  K rakow ie na S tradom iu przy ulicy Dietla I. 36 

stoi 0Duszc70ny i zapom niany przez społeczeństw o kościół 
iw . Agnieszki z klasztorkiem i sterczy jak niema skarga 
w śród  otaczających go dom ów, wołając o jak najrychlej­
szy ra tunek!

Pow stał on w roku 996 za M ieczysława I w m iejsce 
pogańskiej świątyni, a po trzykrotnem  spaleniu, odbudo­
w any został w roku 1558 przez ks. J a n a  K orzbacha k an o ­
n ika krakow skiego , w raz z klasztorkiem , w którym  m ieś­
ciły się PP. B ernardynki, u lokow ane następnie przy ko­
ściele św.  ̂ Józefa. Z  chw ilą upadku Ojczyzny w r. 1795, 
rząd  austi jacki zagarna ł te budynki na składy siana, a n a ­
stępnie sprzedał je osobom  świeckim  w raz z gruntam i, na 
k tórych  budow ano domy, tw orzące dziś narożnik  ulic 
D ietla, sw. Agnieszki i Koletek.

Kościół ten stanow i interesujący zabytek drngiej p o ­
łowy XVI w. i mimo że od szeregu lat mieści żydow ski 
sk ład  starego  żelaziwa, mężnie opiera się zębow i czasu 
i barbarzyństw u ludzi.

Dobudow any doń klasztorek o 35 ubikacjach za­
m ieszkały przez żydów, zachow ał dotąd system  klasztom o- 
ctikow y  ze sklepieniam i krzyżowem i i tworzy w raz z k o ­
ściołem  jedną nierozerw alną całość.

Gdyby udało się budynki jak najrychlej wykupić 
i odrestaurow ać, to społeczeństw o odzyskałoby jeden z na­
der pięknych zabytków  i znalazłoby pom ieszczenie na 
zakład w ychow aw czo-popraw czy dla nieletnich przestępców , 
którego tak bardzo  dzisiaj potrzebuje.

Serce się ściska na widok tych zabytków , w których 
całe wieki wznosiły się modły ku niebu i m imowoli n a ­
suw a się pytanie: dlaczego właśnie w Krakowie, gdzie 
tyle pam iątek, tak  wspaniały zabytek niszczeje ? Rumienić 
się powinniśm y ze wstydu przed obcymi, że blisko pół­
to ra  wieku znosim y obojętnie profanację tego, co w inno 
być nain najdroższem .

Była w praw dzie za czasów  zaborczych garstka  ludzi 
czyniących wysiłki celem ich odzyskania, lecz b ierne za ­
chow anie się społeczeństw a sparaliżow ało najlepsze chęci, 
a zebrane w ów cjgs fundusze w skutek przew alutow ań i de­
waluacji straciły na w artości.

W dniu 1 lipca 1923 r. zawiązał się obszerniejszy Ko­
mitet, oparty  na zatw ierdzonym  przez W ojew ództw o sta tu ­
cie i pod protektoratem  Je g o  Ekselencji Księcia B iskupa 
A dam a księcia Sapiehy rozpoczął akcję na now o. Lecz 
Komitet ten rów nież nie miał szczęścia, bo jego działal­
ność  przypadła ne ciężkie czasy spow odow ane różnem i 
wypadkam i, dew aluacją m arki polskiej i w prow adzeniem  
złotego. Fundusze dotąd na ten cel zebrane, w ynoszą 
około 20 tysięcy złotych, co nie wystarczy na wykuuno 
naw et d rogą wywłaszczenia, a cóż dopiero na od restau ro ­
wanie. Komitet m imo natrafianych trudności wytęża ‘wszystkie 
siły, aby do w ytkniętego celu jak najrychlej dojść, i zdo­
łał uzyskać zakaz prow adzenia handlu żelazem w kościele
0 opieczętow anie tegoż, jak również spow odow ał w ykona­
nie niezbędnych napraw  celem zapobieżenia dalszem u nisz­
czeniu, a poniew aż pertraktacje z właścicielem  żydem
1 dobrow olne kupno do skutku nie doszły, w krótce po­
czyni kroki zm ierzające do wywłaszczenia.

Celem przyspieszenia akc,:, Komitet uzyskawszy zezwo­
lenie M inisterstwa Spraw  W ew nętrzych z dnia 10 lutego 
1925 r., Nr. B. P. 985/25, zw raca się do w szystkich ro d a ­
ków  w całym kraju z g o rącą prośbą o przyjście z pom ocą 
przez zbieranie i sk ładanie ofiar, o raz  przesyłanie ich do 
Pocztowej Kasy O szczędności w Krakowie, na konto Ko­
m itetu Nr. 405.054.

R odacy! Nie ścierpm y dłużej tej hańby naszego imie­
nia 1 Dźwignijmy tę spuściznę Ojców naszych z profanacji 
i stw órzm y pożyteczny zakład dla upadającej młodzieży I 
Niechaj każdy odm ów sobie raz jeden jakiejś przyjem­
ności i złoży zam ierzony wydatek jako cegiełkę na m o­
ralną odbudow ę Ojczyzny 1

Na intencję ofiarodaw ców  odpraw iane będą Msze św . 
corocznie w wykupionym kościele.

Komitet ogólno-obyw atelski w ykupna kościoła św . 
Agnieszki w Krakowie, ulica B ożego Ciała L 26.

P rezes: Sekretarz:
Ks. Jó ze f Górny, prałat. Ignacy S a m a ,  urzęd. sąd.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI
50-cio lotniogo istnienia Ochotniczej Straty Pożtrnoj w Sędziszowie.

S o b o t a ,  dnia 5 w rześnia, godz. 7*30 w ieczór cap­
strzyk Straży z orkiestrą .

N i e d z i e l a ,  dnia 6 w rześnia, godz. 7 rano  hejnał 
z wieży ratusza, godz. 8 rano  zbiórka O chotniczej Straży 
pożarnej w S trażnicy i zapoznanie się delegatów , go Jz .
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8 '3u  w ym arsz ze Strażnicy na nabożeństw o do kościoła. 
Pośw ięcenie tablicy pam iątkow ej i caęściow e wbijanie 
gwoździ, godz. 10*30 rano  pośw ięcenie strażnicy, Pow ita­
nie gości przez przedstawicieli Staży pożarnej. Przem ów ie­
nia delegatów , dalsze wbijanie gwoździ do tablicy pa­
m iątkow ej, rozdanie dyplom ów i odznaczeń oraz odznak 
czynnym członkom  Straży za wysłużone lata. Defilada 
S tra ty  przed sztandarem  i gośćm i. Godz. 2 popołudniu 
Festyn na błoniach połączony z wolnem i ćwiczeniam i 
S traży  pożarnej w 4 obrazach z współudziałem  orkiestry, 
Ćwiczeniami z sikaw ką i drabinam i. Godz. 7*30 wieczór 
Z abaw a taneczna w sali „Jedność* .

Rów nocześnie Z arząd  O chotn. Straży pożarnej uprzej 
m ie uprasza każdego z P. T. Ofiarodawców, któryby nie 
m óg ł wziąć udziału w tej wzniosłej uroczystości, by datek 
Wraz z gwoździem  odesłał załączonym  przekazem  najpóź­
niej do dnia 1 w rześnia b. r.

Na uroczystość tą zaprasza Z arząd  serdecznie wszyst­
kich D ruchów  i Przyjaciół Straży pożarnych.

P ro tek to ra t ob jęli: Ks. P rałat P. Sapecki, W , W itos 
poseł, D r. W. Kiernik poseł, Dr. P. W ielgus, w iceprezy­
dent K rakow a, Prezes Związku Straży pożarn. A. Lo et 
radca W ojew ., S tarosta, D r. J .  Górka burm istrz, i J .  H. 
Jed y n ak  poseł.

K ron ika  rzeszowska*
Rok szkolny 1925/26 rozpoczął się wszędzie nabożeń­

stw em . Było tych nabożeństw  kilka. W  kościele parafjalnym
0 godz. 8 modliły się szkoły powszechne m ęskie, o godz. 9 
żeńskie. U 0 0 .  B ernardynów  odbyło się nabożeństw o dla 
II. Gim nazjum , w kościele gim nazjalnym  zaś dla I. G:mna- 
*ium i Sem inarjum  m ęskiego. Szkoły pryw atne: jak Semi- 
n *rium i Gimnazjum żeńskie, Szkoła handlow a i Przem y­
słow a rozpoczną naukę nieco później ze względu na
k o rz e n ie  dopiero grona. Młodzieży uczącej się życzymy 
„Szczq«ć B o le" .

Tydzień lotniozy odp< dzie w całem  państw ie ód 
6  — 13 bm. W  naszym powiecie zorganizow ano w każdej 
gm inie Komitet, do którego  wchodzi duchow ieństw o, nau­
czycielstwo, naczelni! gminy, delegat Kółka Roln., Straży 
pożarnej i Związku młodzieży. W ciągu tygodnia odbędą 
Się uroczyste nabożeństw a, odczyty i zbiórki. Również
1 w naszem  m ieśtie  odbędą się zbiarki na ulicach i po 
dom ach, jak również w erbow anie członków do Ligi Pow. 
O brony państw a. Stw órzm y silną flotę pow ietrzną. Nie dajmy 
*ię wyprzedzić naszym nieprzyjaciołom . Składajm y chętnie 
datki na ten cel, bo tylko posiadając silną flotę pow ietrzną 
gw arantujem y całość naszej Ojczyzny.

Komitet odbudowy kościoła Poreformackiego, nadzw y­
czaj czynny szczególnie od objęcia przew odnictw a w nim 
Przez radcę Dr. Spissd, na sezon jesienny wystąpił z odez­
wami, zachęcającem i rodziny w Rzeszowie i w powiecie 
do złożenia ofiary na cel odbudow y w kw ocie 1 Zł., zaś 
dnia 6 w rześnia urządza jesienną zabaw ę o bardzo uroz­
m aiconym  program ie, której epilogiem  ma być w.elki raid 
kolarsk i świetlny, wykonany u zm roku. W iadom o pow ­
szechnie, ile Komitet wytęża sił w celu, zdobycia kwoty, 
Potrzebnej do odbudowy domu Bożego, dla żołnierza pol­
skiego, dopom óżm y ochotnie .emu zbożnem u dziełu, zło­
żeniem  do rąk  delegatów  1 Zł. od rodziny i jawieniem  
się na zabaw ie ogrodow ej, stwierdzimy łączność naszych 
sympatyj dla w ielkiego dzieła Komitetu odbudow y kościoła 
Poreform ackiego . Kościół ten ma być pomnikiem wolności, 
*ds nosić nazwę Królowej Korony Polskiej.

Wielka klęska deszczowa znów  naw iedziła P o lskę ; 
*ietnniaki gniją, roboty, orki w polu stoją, siana i prosa 
przepadły. D eszcze obecne nie są soecjalnością tyiko Polski, 
ow szem  na zachodzie, jak Austrji i dalej na zachód, naw et 
v e W łoszech pada po kilka razy na dzień deszcz. W  Rze­
szow ie w oda deszczow a zalała niżej położone m iejsca

w yrządziła wielkie szkody w piwnicach, tak, że pom pam i 
trzeba w odę z nich w ydobyw ać; zdaw ało się, że z pierw ­
szym w rześnia nastąpi zmiana, niestety w rzesień nie przy­
niósł nadzieji.

Dnia 5 września (w sobotę) w sali Kasyna odbędzie 
się Koncert w iedeńskiej śpiew aczki Elizy Radoni o bardzo 
bogatym  program ie. B ędą odśpiew ane utwory . M ozarta, 
G iordaniego, M ascagniego, Gounoda, W agnera , R. S traussa , 
Regera, Halevy, Thom e, Bizeta.

Odezwa! Komitet odbudowy kościoła P orefo rm ack iego  
zw raca się do wszystkich rodzin katolickich m iasta Rze­
szow a i okolicy z gorącym  apelem  udzielenia pom ocy do  
wykończenia robó t przy tym kościele. Roboty dobiegają 
końca, brakuje tylko sklepienia. W razie uzyskania potrzeb­
nych funduszów, kościół zostanie oddany Służbie B ożej 
i do użytku publiczności i w ciska jeszcze w jesieni b. r. 
Celem zebrania pieniędzy Komitet pozw ala sobie w ysłać 
sw oich delegatów, którzy w pierw szych dniach w rześnia 
zgłoszą się w każdym  domu z prośbą o datek. K om itet 
liczy na datki w w ysokości tylno 1 Z ł od rodziny. Ten 
skrom ny datek nikogo nie obciąży, a przyczyni się do 
w ykończenia zbożnego dzieła. Delegaci Komitetu zaopa­
trzeni będą w odpow iednie legitymacje i listy sk ładkow e, 
w kórych ofiarodawcy zechcą potw ierdzić w ysokość z ło ­
żonej ofiary. Ofiarodawcom  składam y z góry „Bóg z a p ła ć ..

Na Odbudowę Kościoła Poreformackiego, składa M aryla 
Serw ów na z urządzonego przez siebie przedstaw ienia dla 
dzieci p. t. „Złota Marysia* zebrane 6*50 Zł, dziękując przy- 
tem ko leżankom : H. Sikorskiej, M. Koper, W . G rom adów nie, 
A. Sakow skiej, M. Żym irskiej, S. Słopeckiej za udział 
w przedstawieniu.

Jubileusz Ziemniaków. Angielskie pism a przypom inają, 
że w tym roku upływa 350 lat od chwili, gdy po raz pierw­
szy pojawiły się w Europie ziem niaki. M ianowicie w roku  
1575 pierwszy raz w spom inają o ich upraw ie stare  pism a, 
bo już i daw niej przywożono drobnieisze ich ilości z A m e­
ryki. Do ich rozpow szechnienia w Europie przyczynił się 
głównie angielski podróżnik rycerz i m arynarz sir F rancis 
D rakę, który o użyteczności ich miał odczyt, jeśli tak m ożna 
powiedzieć w Londynie w tym czasie, lecz dopiero w 17 
stuleciu rozpow szechniła się upraw a ziem niaków w całej 
Europie zachodniej. Jeżeli uprzytom nić subie ogrom ne 
znaczenie ziem niaków  w gospodarce narodów , ich znacze­
nie jako głów nego artykułu żywności w wielu krajach, np . 
w Polsce, ich zastosow anie w przemyśle, jako syropu k ro ­
chm alu, surogatu , spirytusu i t. d., to w ów czas dopiero  
zrozumie się olbrzym ią zasługę D rake‘a, którem u należało 
wystawić niejeden pomnik.

Udzielam lekcyj
języka francuskiego i korepetycji w  zakresie niższych klas gim na­

zjalnych po bardzo przystępnych cenach.
Zgłoszenia: Wacław Jabłoński ul. Zamkowa 11 parter.

1 — 5 (drzwi wprost) 159
Bi[^OTl^ZX/W(ZyXZr)^7XZ7XZ^ICOOCOXI7XZ/XZ)OCZ?XZ»CZyXZ7XZiOCZ)TĆ5x5xOT5^Ł

L U X I
N O W O Ś Ć !  s w r  N  O  W  O  9  Ć I
Idealny preparat angielsk i do pran ia  
m aterjałów  jedw abnych  i wełnianych, 

środek w ypróbow any .
Do nabycia tylko w  Drogerji 

pod
ul. 3-go Maja 5. ♦ ul. 3-go Maja 5.

154 G W I A Z D A *
S, A. Zgórek następca W. REOIEC.
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Taryfa dorożkarska
zatwierdzona przez Starostwo przedstawia się następująco:

I. K urs ja zd y w obrębie miasta 
Rzeszow a

dla dorożek dwukonnych . . 
„ „ jednokonnych . .

II. Kurs do lub z dw orca kolejo­
w ego głównego lub ze Staroniw y
dla dorożek dwukonnych . .

„ „ jednokonnych . .

III. Kurs na nowy cm entarz c h rze ­
ścijański i żydow ski

dla dorożek dwukonnych . . 
„ „ jednokonnych . .

IV. Kurs za  opłatą według czasu 
w obrębie miasta R zeszow a:

a) za p ierw szy  kw andrans jazd y  lub
czek ania  w  dzień

dla dorożek dwukonnych . . 
„ „ jednokonnych . .

b) za k a id y  n astępn y kw andrans jazdy
lub czekania

dla dorożek dwukonnych . .
„ „ jednokonnych . .

c) za p ierw szy  kw andrans jazd y  lub
czekania w  nary

dla dorożek dwukonnych . .
„ „ jednokonnych . .

d) za każdy n astępny kw andrans jazdy
lub czek ania

dla dorożek dwukonnych . .
„ „ jednokonnych . .

Zt 20 gr.

40
20

70
20

77

40
20

80
70

7 0
40

20

V . W ynagrodzenie za jazdę poza obrębem miasta 
ma być zawisłem  od obopólnej ugody.

T a r y fa  po w yższa obowiązuje od dnia ogłoszenia.

O G Ł O S Z E N I A .

h o t e l
.  d o s t a r c z a m y

' f a n i e  i  s z y b k o
✓* d o  

y / s z y s t k i d h  s t a c j i

W P I S Y
na roczne i półroczne 
Kursy Handlowe

zarejest rowane w Min. Wyz. 
Rei. i Ośw. Pub!, z prawem  

wystaw iania św iadectw  
przyjmuje 

L. BUCZYŃSKI ,
3—3 ul. K rakow ska 21. 148

POBITNA POD RZESZOWEM
PDIIIIEii I (USUW KMfElEliMI HISKIEJ

z roku 1769

p rze z SZCZĘSNEGO MORAWSKIEGO 
Wyd. II. 1924.

MT CENA 3 Zł.
Do nabycia w „Drukarni Udziałowej"

W RZESZOWIE.

O l e j  p y ł o e h ł o n n y
do zapuszczania podłóg 

■ OT LAKIER SPIRYTUSOW Y do tablic 
Gąbki naturalne, w różnych wielkościach

K r e d ę  s z k o l n ą
p o l e c a

io -3  tiim a i. M t n  i Spotka w Rzeszowie. 129

? Zarejestrowana Spółka Handlowa
,,J E D N G Ś  Ć “

w Rzeszowie, ul. Krakowska obok rampy kolojowej
(d a w n ie j  TOKARSKI I Ska)

Mamy zawsze na składzie najlepszy węgiel górnośląski, 
dąbrowiecki i krajowy, drzewo opalowe w płachrch 

i rąbane, miękie i twarde.
Posiadamy także wszelkie materjały budowlane; sprze­
dajemy wagonowo i detalicznie, za gotówkę i na kredyt 
po cenach konkurencyjnych. Przyjmujemy już obecnie 

zamówienia na dostawy zimowe.
Ręcząc za punktualne dostawy i dobry towar, polecamy się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności i pozostajemy 
126 z poważamiem

 24 J- G rze g o rc zyk  i St. Kozicki

B U D Ż E T Y  I ZAM KNIĘCIA 
RACHUNKOWE

Bfef dla gmin
p o l e c a

Dpukcpiiia U dzia łow a
Rzeszów, 3-go Maja (naprzeciw poczty). 142

W - N Ę  PANIĄ,
k tó ra  dnia 18.VIII 1925 odniosła 25 Zł. do Działu naczy­
n iow ego w Składnicy Kółek Rolniczych w Rzeszowie przy 
uL 3 Maja, upraszam  o łaskaw e zgłoszenie się w Dyrekcji 
Skład . Kół. Roln. przy ul. D ra Jab łońsk iego  w celu 

udzielenia inform acji. 156

ur. w r. 1900 w Błażowej, unieważnia 
zgubioną kartę zwolnienia wydaną prze*

160
Legięć Józef
P. K. U. Rzeszów.   _

Q u | r  C r a i t r i c T o l r  ur- 1901 w ' rzcianie, un.eważnia 
D y i l  I I f l l t w l  J A C W  zgubioną książeczkę w ojskow ą,, 
wydaną przez P. K. U. Rzeszów.
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■O
" 7

f f FORD"

l / l

A U T O M O B IL E  osobow a i c iężarow e
Automobile „LINCOLN" 

„FORDSONY" d la celów rolnictwa
M T  stale na składzie “ł i

u wyłącznych przedstawicieli na okręg rzeszow ski i jarosław ski:

„ K U Ź N I C  A"
136 Spółka z ograniczoną poręką w  RZESZOWIE. 5~8
Oryginalne części składowe „FORDA“ na składzie!
Wrazie kupna nauka kierowania autem.

Bezpłatne demonstrowanie aut osobowych i cięża­
rowych, pługów motorowych i maszyn rolniczych.

S

S p i r y t u s  9 5 0 |o

dia celów leczniczych i domowych w butel­
kach V- litrow ych, po Z ł 3'77 za butelkę 

s p r z e d a j e  
Składnica Kółek Rolniczych

-  w sklepach: przy ul. 3 Maja, Grunwaldzkiej, -  
na Nowem Mieście

88 ora z firm a: K. ROGOWSKI i SKA.

Składnica kółek rolniczych
— w  Rzeszowie  --------

dostarcza dla uczniów szkół średnich

GOTOWYCH MUNDURKÓW
dozwolonych przez miejscowe dyrekcje szkół średnich 

za gotówkę, ewentualnie na raty.

Ceny konkurencyjnie niskie. " W
1 3 -?

ID

Ul

własność Spółdzielni jajczarskiej 
w RZESZOWIE

vis a vis dworca kulej.
p o l e c a

wzorowo urządzone pokoje 
gościnne, rzetelną i szybką 

obsługę. 
Przy hotelu garaż I zajazd 
dia koni wraz z wozownią.

121

m
m
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PIERWSZA RZESZOWSKA FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH 
w  R z e s z o w i e

 (za cegielnią miejską) = = -------

ALOJZEGO MOLA (Synowie)
p o l e c a

PIECE I KUCHNIE KAFLOWE
w  dowolnych kolorach i doborowej jakości.

CENY PRZYSTĘPNE. TOWAR DOBOROWY.
DOSTAWA TERMINOWA. 103

[MMMMMM]
N a jp ew n ie jsza  

lokata oszczędności
w Banku Ziemi Rzeszowskiej

spółdzielni z nieograniczoną odpowiedzialnością
— —  W RZESZOWIE ™ —

naprzeciw Dworca kolejowego. 25

i—p—aa 'n r —-a—

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie

—=== uliea 3-go Maja — —
poleca

najlepszą bieliznę, krawaty, chusteczki, 
pończochy, skaipetki, kamasze weł- 
tiiame, bieliznę zimową, koronki, hafty, 

i przybory do szycia.

„KUŹNICA11
fabryka i w arsztaty 

reparacyjne 
maszyn rolniczych 

Soka z ogr. odpow. w Rzeszowie1 

Odlewnia żelaza i metali 
Sprzedaż maszyn rolniczych 

Artykuły techniczne. 
Naprawa maszyn

wszelkiego rodzaju.
Telefon Nr. 63. 3 0 —?f

Sprzedaż —  zamiana —  kupno
znaczków  filatelistycznych europejskich i zam orskich: Rzc 
szów, Krakowska 27. O żarow ski I p. pizez ganek  w 
dżinach od  12 do 1 i od 6 w ieczór, w niedzielę i święta 

od 12V2 do 3 pp. 13*
Pismo redaguje Komitet Odpowiedzialny Redaktor Dr. Józef Llwo. — Z Drukarni „Udziałowej" w Rzeszowie (przedtem Anraya)


